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Wychodzi codziennie, nie wyłączając swiąt uroczystych i niedziel. —. Prenumerata roczna, rubli sr, 3 kopiejek 60 (złp, 24), $ 
kwartalna kopiejek sr, 04) (złp. 6) a miesięczna kop. śr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do óm dopłaca miesięcznie 


kop. śr. 5 (gr. Ml). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kopi sr. 21/4 (gr.51)/: 


stańskiego pułku piechoty, Szupźński s wykreślonym 


zostaje z kontrol wojskowych. ) 
Dowódzca Gardkotnego ekwipążu komunikacij lą- 
dowych, zawiadamia niqiejszćm imteresowane osoby, - 
żę zostający na służbie w tzeczówym ekwipażu pó- 
rucznik Piotr Anadolski zmarł: --* Krewni zatćm 
zmarlego lub jego sukcesetowić dlalodebrdnia po- 
zostałości zgłosić się winni w terminie prawnie prze- 
czelnik 1-6j dystancji 2-80 wydziału okręgu 8-gg, | pisanym z dowodatni przez władzę własciwą ulegali- 
foto nk 2-0i, na porucznika; — | zowanemi satni osobiście, lub też przez osobę prá- 


Część Urzędowit. 

Przeż rozkaz Najwyższy «w dnia 6 (18)'grudnia 
r. z. wydańy, posunięci zostają na wyższe stopnie 
w skutek odkrytego wakanśu w korpusie inżynierów 
„dyrekcji komunikacji dróg i mostów, między innytni: | 
porucznicy: zostający pod zwierzchnictwem zarządu. 
10-g0 okręgu: Kiersznowski 2-gi, Jankowski |-Szy, 
Laszkiewicz i Zoboda, na sżtabs-kapitanów; — ha- 


praporszczycy: naczelnik 1-ćj dystaneji wydziału 6:g0 | wie do tego mającą upoważnienie, do miasta Syti- 
okręgu 8-go Kowalski, naczelnik 6-6j dystaneji wys birska, gdzie obiecnie sztab<kwatera wyż rzeczonego 
działn 4-gv okręża 2-g0 Wasilewski 2 gi, pełniący: /ekwipażu ina swoję końsystencję. i PIS? 
„obowiążki: naczelnika éj” dystancji “wydzial. 1-go. > 3610. AIIDAS ON Brass 
okręgu 1-g0 Jakotwę i zostający po bz wierżchnic- 
'twem zarządu okęggu 6 gó Lipiński, $paczelnik Jéj | 
dystancji I-go wy ú jF 
1-szy, zostający podyzwierzchnictwem z 
gu 6-ge Kasperowącz ,2-gi,, oraz *40 
zwierzchnictwem żarządu okręgu 8*g07b 
1 okręgu 6-50 Pendński, ka podporucznięę 
zostawieniem przy dotychczasowych oban 
"Przez rozkaz Najwyższy w dnia. 13 (25) 8 
M z. wydany, uwolniony ze służby sztabs-kapitah 
ty nr. 2 Warszawskićj linji telegroficznćj Klejneke, |->, 
przyjętym został pa nowo w służbę w tymże samym 
stopniu do St Petersburgskiego bataljonu wojennych: 
| kantonistów z liczeniem się po śrmji. W ei) 
- Przeż tenże rozkaz, zmarły w skutek odniesionych. 
-w.bitwie przeciw góralom ran, praporszęzyk Dagé: Ą 


Biuro Warszawskiego Ober- Policmajstra. —Wzy- 
wa niniejszćm następujące/osoby; a mianowicie: Wo- 
luchowiez Nadzieję; żonę, urzędnika, Sćj klasy; nr. 
104126,—Pachacką, wdowę po nącz. sek.dóbr'i la- 
sów; nr, 106090: — Łapińskiego b. ikapit. b.waps 
nr. 98594. —Marją Scheilelianeranr.. 91522 Rost 
\kowskiegoy Leopolda; z m. (Płocka przybyłego: LLOSA 
62964. — Witkowskiego Józefa, syna podporuernika 
jsk aros: ur. 80699: -—+/Terese „ziJakubowskich , 
złowską; ar; 104786. —Blaszczyńskiego Macieja, 
‘esera. b; drukarai, przy wydziałach, po b, komusji 

d.. wojny; ur. 105333, m: Goliszewską Marjaunę 
re: po żołnierzu b. w..ps am 105159-—Murzy- 
ską Józefę, żonę Z konia nr. 104383-—Para- 
jdży jerza wojsk, ce$.+rosi; 


À" 


'Eudoksję, żong żołme 
B11,—Józefę zKamińskich Zaborowską, sta- 
jo uwolnienie-męża z wojskowej służby: nr. 


+ 
- 


98537—ażeby się w swych własnych jokeksgch, jale. 
najspiesznićj do biura policji tutejszej, zgłosiły. 
Wiadomości miejscowe. / ~ > 
Dnia ya przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 440, wyjechało. 160. ATRA 


Ogłoszonego prospektem zieła-pod tytułem: Teo: s 


rja pierwiastkowych zasad rysunku; dedykowane=" 
go JO. Księciu Namiestnikowi król. przez Filipa Ro=, 
manowskiego, nauczyciela rysunków i malarstwa, 
zeszyt 2-gi ukończony,.już wyszedł., Przedpłata, na , 
całe dzieło składające” się 14 8-miu pószytów wraz 
z wzorami rysunkowemi z tekstem polskim, wynosi 
złp.8-z« poszyt, z tekstem zaś rosyjskim lub. fran- 
cuzkim złp. 4;, przyjmuje się we wszystkich księgar-, 
niach warszawskich i składach papieru. j 
Wiadomość-0 osobach zmarłych w upłynionym, 
miesiącu grudaid ro" 2% parafi S go Aleksandra: | 
Ludyni Antoni lat 64,/przy familji; Rogińska* Do- 
micella; lat 43; „żona profesora; Hanusz. Juljanna lat] 
28, żona ogrodnika; „wyrobników, obojćj płci 6, oł- 
nierzy 4, dzieci obojćj.płti 10, + PAAŚRE 
W ddin.5.B, m. tny Łakasz.ałade lis, bed ode | 
słanym do szpitala na kurację przez komisarza cyr- | 
kulu 12-go, w drodze, życie zakończył. węą 
Nocy upinione) PER czyszczeniu kloaki w domu. 
nro 1347d przy ulicy Alazowieckićj, wydobyto z tejże | 
kloaki kobietę nieżywą, znazwiska i pochodzenianie- | 
wiadomą, zupełnie obnażoną, Władza policyjna przed- | 
sięwzięła ścisłe poszukiwanie. w celu wykrycia na- | 
zwiska i pochodzenia tejże kobiety, oraz o oliczności, 


śmierci jéj dotyczących: © o | 

Wczoraj: w Teattze*Wielkimpo' Jezior wież 
szezek przywołańa JPańna Rivoli i JP. Matuszyński 
po 8-kroć, = W Teatrze" Rozmaitości po Lwrch i. 


lwicach -JPäni Chobrzyńska i JP. Karasiński; po 
Pierwćj mama UPani' Hofman 3-kroć, irak. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. - | 
Brodowski Ant: ob. z Braków nr. 723, Chrza- 
nowski Stanisław ób. z Wychodźca nr. 406, Danow- 
ski Józef ob. z Niewiadowa ńr.603, Dembowski J6- 
zef ob. z Pułtuska nr. 556, Dubner Józef kup. z Bia- 
łego stoku nr: 556, ' Górski Józef ob! z Szwarocina 
nr. 584, Jarmand Kazimierz ob. z Mierzyc nr. 584, 
Jerzmanowski Lud: ób. z Janówka nr. 550, Rozaryn 
Józet-i Kaszyc Karol óbv z Rósji nr. 634, Kulczycki. 


Przeczna nr. 570, Lewiński Michał radz. st. z Ne- 
wego dworu nr. 413, Młocki Władysław ob. z Błesz- 


-na nr. 586, Neczachenko Prokop asesor kolegjalny 


z Chełmna nr. 625, Podczaski Józel ob; „z WWerowa 
nr, 584, Przechadzki Wincenty ob, z,Woli nr. 2241, 


„Rulkówski Marjan ob. z Skorzewa hr. 634, Rykowski 
Józef ob z Woli Pękoszewskićj nr. 625, Rudzki Stani- 


sław obyw. z Główczyna nr. 313, Szallowetz Adolf 
chemik z Wrocławia nr. 613, Szturm Józef artysta 
dram. z Trąbek nr. 739, Świdziński Tytus ob. z Pod- 
czaszćj woli ar. 603, Wołowski Feliks ob. z Osucho- 
wa nr. 613, White Wilchelm ob. z Zielonków nr. 
614, Wielowiejski Hen. ob. z Lublina nr. 1245, Za- 
remba Józef ob. z Lichcza nr. 584, Zakrzewski Mi 
kolaj ob. z Boguszyc nr. 500. 6h 
qms WYJECHALI Z „WARSZAWY, 
Augustyński Woj. ob. z nru 586 do =Zapustów, 
Bogusz Ant.. obèz nru 634 do Studzienic, Boski Ig. 
ob. z nrn 476:do Bożego, Chmielowski Juijan obyw. 


z nru 2090,do, Czarnego lasu, Chrzanowski Nepo- 


mucen ob; z nru. 603 do Piotrkowa, Dobiecki. Teg- 
dor ob. z uru634do QOczesał, Dywiński Wigdor kup. 
z nru, 60,1. do. Pińska, Gerlicz Jakób refer, st..z nru 
613 de Boglewic, Garczyński Ign. ob. z nru 603/do 
Bukowia, Hasman Tom. rejent. z nru 585 do Rado- 
mia, Lasock! Aug. ob, znru 625 do Czarnowa, Leski 
Dom. ob. zara 556 do Krobowa, Moak. Joachim 
kup, z nru 556 do Prus, Ołdakowski Stan. ob. z uru 
2084, do Serocka, „Ostrowski Józef'ob.. z nru.500 
do Płocka, Pniewski Eug: ob. z nru 500 do Sulbiny, 
Potocki Wiktor ob, z nru 603 do Moczydłowa, Sie- . 


|| miątkowski Jan ob. z nru 584:do. Kutna, Trzciński 


Ign. obyw. z nru 634 do Jedlińska, Wietoing Emil 
kup. z aru 634.da Wrocławia... l 


Rozmaitości, 
T SQM A DAK A, 
b Koc 14 Dalszy ciąg.) ' 
„Prezydent* wpatrzył się weń przenikliwie,: ipo 
chwili milczenia rzekł ozięble: „Czyś tylko o tabakie- 
rze zapomniał? Być może, iż jeszcze o czóćmś innóm? 
Przypomnij sobie dobrze, Robin Trottes; czyś czego 
nie zatałż* . | 
| Zagadnięty zdawał się być zmieszanym, spuścił 
oczy, lecz wnet się ośmieliwszy, spojrzał niepewnie 
na „prezydenta“ i ozwał się wpół-trwożnie, wpół- 


Jóżel urżęd: ź Dęblina nr.'476, Karwosiecki Mateusz | groznie: 


ob. z Siedlca'pr. 26, Karczewski” Marceli obyw. z 


Niewićm czego chcecie odemnie, prezydencie. God | 


"a 8 


dam! Czyż mię za, łajdaka macie, żem tę bzdurę;za-| 
e say ojej peenaa pd 
- Lotem błyskawicy wyjął „prezydent pistolet z. 
Za-nadrzą, odwiódł kurek, i w łeb Robina; wy mierzy-| 


J „( 


Wszy, zagrzmiał okropnym głosem: |. i 
ją.) gdzież są klejnoty i listy z pałacu St. James, 
łotrze! Mów, albo w oka mgaleniu czaszka ci w ka- 
wałki się rozlecil | t6sorsie | 


` Mane“— wyjąknął Robin zblidłszy. 3-4 
t "Zabić gó! Zabić psa!* ozwado sie zewsząd i kil-| 
anożów. zabłysło mu nad głową. oo s | 
arwrzawę, która przeciw Robinowi się wszczęła, 
Powstał prezydent 1 krzykńął: „Cicho! , Chcecićż| 
x£ niepotrzebnie krwiątego niegodziwca plugawie —| 
„ Jzoał, dość już na tćm. dteszta do mnie: należy. 


i 


niesli wkrótce tabakierę, pudełko 4 klejaotamisi li- 


twój winy cię ukarać; -ale'że$ být przez jakiś eżas | 


iszym towarzyszem, tedy przebaczamy ci. Masz ta-| 
kierę. -Pójdź z nią skoro-świk-do pułkownika Ri-| 
hards. Każ.sobie wypłacić przyrzeczonych 5. gwi-- 
jów; i wynoś się coprędzćj z Londynu, Jeżeli kiedy. 
wstaniesz schwytanym, i jedno, słowo, o, którymko!- 
tek z twoich. dawnych towarzyszów wybąkniesz, na- 
*nczas chociażby cię wszystkie sądy przysięgłych w ća- 
dj Anglji za niewinnego użnsły, będziesz niezawodnie 
W kilka dni potóm z powrozem na szyi gnił w Tami- 
PIE, jak nas.tu widzisz! —- Ac teraz. bądź zdrów! 
O MIe-wjdzenia się na zawsze!“ : 

y inowajća chciał jeszcze coś odpowiedzićć, lecz 
STOZne sgkinienie „prezydenla** zamknęło mu usta; 
Wziął tabakierę ze stołu i wyszedł. l 

Amalja byla tym trybem wymierzania sprawiedli- 
wości Wielce zdziwiona, i myślała, że któryś z obe- 
<nych sięsprzeciwi „lecz wszyscy szanowali powagę 
Prze łożonego, i ani słówka nie rzekli. | 

„Osobliwsze to posiedzenie niedługo jeszcze trwa- 
0... Tak zwany „prezydent '*.-nadmienił że czas się 
Tozejść. Jakoż jedem po drugim się wynosił, a w:koń- 
n tylko „prezydent* ze swoją żoną i Amalją zostali. 
o chwili zabrali się i ci do powrotu, lecz- odeszli 


„nęli wszyst 
*Bayley. Zaledwie Amalja' się przebrała, gdy juź 
„małżonek. jéj przewodniczki,, który tymczasem, był 
„wyszedł, znowu do;izby wrócił. Miał 0n'teraz na so- 
bie zwykły mieszczański ubiór, daleki równie od weł- 
 nianego spenceru 1 czapki. futrzanćj, jak lóż od jed- 


—— 
+ 


inną niż Wrzód STOBI Poupływie kwadransa, sta- 
o troje! u drzwi małego domku: wsOld- 


d 


<a: i ansiosi | |oWabaćj sukni*z koronkowemi mankietami. 
WSą— na'strychu— w mojój komórce scho- | 


Niebawem po wschodzie słońca*— rzekł ón zu- 


śmićchem— otrzyma: jej król. wysokość /te/kosżtó- 
-wności i listy: Mógłbym wprawdzie natychmiast to- 


bie pani je oddać; lecz obarczono by cię pytaniami, 
któreby ci niepotrzebny kłopot sprawiły, a zatóm le- 
piéj; że ja'sam' to odeszlę, a pani jakbyś o'tém wcale 
nie wiedziała. — Z resztą zbyteczną mi się. wydaje 
rzeczą, zalecać pavi największe milczenie." 

„Och, >tak jest, sirt — rzekła Amalja żywo — 
„Zbyteczućm . by to było. Tylko pajniewdzięczniej- 
sze stworzenia mogłyby się o tóm wygadać. Powiedz 
mi pan raezćj jak mu to, mogę nagrodzić, gdyż prócz 
wyżńaczonych przez księżnę pięciuset funtów, chętnie 


„sama. z, własnych środków..«.* 


„Nieznajomy przerwał: jéj zaprzeczającóm skinie- 
niem głowy, 
„Jonatan Wild rzekł zukłońem— „cieszy się 


«mocno, iż był. w stanie jćj królewskićj wysokości 


i pannie Amalji W... przysłażyć się: Nie przyjmę a< 
ni szeląga za moje zbyt małe trady. Pani to'*= do- 
dał z uśmiechem — „miałaś właściwie największą 
przy tóm nieprzyjemność, i niestety, nie mogłem jéj 
tego oszczędzić. „Z początka powziąłem podejrzenie 
przeciw komu iniemu, który podobnież jak Robin 
krósą jest naznaczony. Pytania byłyby do niczego 


„nie. doprowadziły, trzeba było na pewno w żywe 


oczy winiemu to powiedzićć, i niespodzianie go 
przestraszyć, Wszakże, aby to zrobić, należało 
wprzódy dojść tego, który panią owego wieczora na 
korytarzu spotkał.* Wa 3 

„Na każdy, wypadek jestem radat ozwała się 
Amalja — „iż pan tak łagodnie go ukarałeś. Podług 
wszelkiego pozoru wypadało się lękać, aby okropna 
scena była nie nastąpiła.* H ii 

„lstotna prawda!*— odrzekł Wild ześmiechem— 
„to gorąco kapani ludzie, a przytćm dbający o swój 
honor! Mieli najszczerszą ochotę, zabić go, a to było- 
by zupełoie zbytecznązbrodaią. W krótce on sam do- 
robi się szubienicy.“ (D. e. n.) 

Ja dą, bę ud GE y 


©,0u:'_ "Doniesienia. padt | 
»Rząd 
dochodów końsumeyjaych z miastaPoddębić na lata 1841% ňa 

„risico starozżakonnego - Szymona Wolman pluslicytanta w;termi- 


"nie licyfacyjnym podana suma nie odpowiada ogloszonemu przez | - Niżej 


-pisma: publieżne praetiam, i gdy po odbycia licytacji na takową. 
dzierżawę, rząd gubernjalny otrzymal deklarację: z korzystniejszą 
dla skarbu ofertą; przeto uwiadamia kogo to interesować może, 
że na wydzierżawienie wspomnionych dochodów z miasta Pod-. 
dębie od 1 stycznia 1847: dorkońca grudnia 1840 roku na risieo/ 
rzeczonego Wolmana, odbywać się: będzie powtórna głośna in 
plus licytacja od sumy rs. 800, w biurze rządu g | 
2 (14) stycznia r. b. od godziny 10éj z rana pod zwykłemi warun- 
kami przeź pisma publiczne ogłoszonemi, z dodaniem, ze utrzy- 
mający się przy licytacji obowiązany będzie przyjąć dochód z ad- 
ministracji zebrany od 1 stycznia r, b, i raty w zupelności za- 


spokoić oraz że z postępującym najwyższą ofertę kontrakt za- Į 


warty ido potwierdzenia komisji rządowćj, przychodów i skarbu 
przedstawiony zostanie.— Warszawa dnia 21 grudnia (2 stycznia) 
18467 roka.— Gubernator cywilny, rzeczywisty radca stanu, Ła-| 
szczyński, — Naczelnik kaneelarji, S/różycki. GS 
Magistrat miasta Warszawy, — Na dostawę oleju! czyszczo- 
nego w-ciągu roku 1847 dla.Warszawskićj komendy ogniowej do 
"oświetlania miasta, w ilości garncy 19028, odbędzie się lieytacja 
w sali posiędzenmagistrała ow/dniu 17 (29) stycznia 1847 roku o, 
godzinie, 12ej w poludnie, do którćj przypuszezeni będą: sami 
wyłącznie handlujący olejem i posiadający zapas onego przynaj- 
mniej garncy 10000 wynoszący, naimnićj rok jeden czasu wysta- 
lego. Tego więc rodzaju procederenei, mający: zamiar ubiegac 
„się o pomienioną dostawę moga złożyć. w.ezasie/i miejscu 0zna- 
czonćm na ręce rzeczywistegb radzey stanu prezydenta opieczę- 
towane deklaracje, napisane podług wzoru niżćj żamieszczonego,. 


"aew;tych wyraznie literami. bezskróbania, poprawek iubprze- | 


kresten wymienić żądaną cenę garnca oleju, Która do licytacjiin| 
minus na rs. 1 kop. 10 oznaczoną zostaję., Do' deklaracji, dolg- 
Piron być ha Nit kasy miejskiej na złóżone vadium w sumie. 
rs. 4200 `w) gototiżnie lab tez: w listach ząstawnych z kuponami 
d padlug; kursu ;tadzież/ świadectwo kom'Sarza policji wykona- 
wezćj tego cyrkulu w którym mieszka kenkarent w myśl art. 1. 
wartmków Ticytacyjbych znajdujących się. do przejrzenia w wy- 
‘dziale administracji magistratu wydać się: winne ,Vprzeź JW. Jè- 
meralmajora Warszawskiego Ober - Policmdjstra zlegalizowane. | 


‘Uprzedźa konkurentów, że podig art. 1 postanowienia rady ad- | -grać będzie z kompanją Aiakaup bh i 


śmihistrieyjnićj ź dnia 3 (15) września 1840 r. po otworzeniu de- | 
ddaracijiadbędzie Się' zaraz nieodstępnie licytacja głośna pomię- 


A 


“džina NOG zrana' przy ulicy Dłągićj pod hr23543: różne reble, 


guternjalny Warszawski. — Ponieważ na "dzierżawę, | obrazy i t. p., wszystkie w Warszawie jako prawnie zajęte'rucho- 


„mosei. przez „publiczną „licytację sprzedanęemi zostaną, — Z4- 
krzewski, komornik, f At PAY t cai 
odpisany otworzywszy przy ulicy, Twardej nr. 1104, 
wprost Królewskiej SKŁAD ZEŁAZA katego i odlewów żelaznych 
2 fabryki Tomaszówskićj; mam honor zawiadomić: prześwietną 
„publiczność, iż w tymże skladzie po. cenię umiarkowanćj dostać 
można wszelkich obstalunków i takowe jak najrychlej będą do- 
starczane, Wszelkie ulatwienia uskuteczniać będzie Lebel Sachs 
-komisant. przezemnie ustanowiony, w tymże składzie calodzien- | 


ubernjalnego dnia | nie przebywający, —A, Kempner. 


1; LOKAL od 10-ciu lat przez jednę familją zajmowany „z balko- 
nem, położony przy ulicy Bednarskićj pod br, 2678a na pier- 
wszém piętrze składający się z pięciu pokoi bardzo! dogodnie 
rozłożonych z przedpokoja i/kuchni; oraz innych attynencij, jest 
kazdego czasu do odstąpienia. Nadmienia się, że w bliskości mo- 
zna miéć stajnią i wózownią.  . o. 3 
W kantorze urządzańia dóbr i składu nasion przy ulicy Sena- 
„torskiej nr. 471 obok resarsy, dóstać možna NASION KONICZY- 
NY.czerwonćj.i bialćj, którastam w komis do sprzedania zlożona, 
_(korzee po zip, 130). — Tamże dostać można CUKRU krajowęgo 
w beczkach, utrzymując 5 do 600 funtów, kamień po zł. 27 i 21; 
oraz DRZEWO opalowe sosnowe 'sążeń kubiczny ź'0dstawĄ po 
-2p. 88; dębowe;po zip. 45—-Dr F. Bełzkołd,) nol ; | i 


rane TEP a wa a” a aa Tw w aa 
i Pojutrze danym będzie BAL w Zielonym Ogródkuvgdziemue 
ie, . 


„zyka od godziny (ćj z wieczora grać będz 
a Dy Dziś gw kawiarni w dòmi Bócka przy ulicy Nowó- 
; i Senatórskiśj. „graę| będzie Wan Coynucśi2/towa- 
aN rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo> 
BL ry tegoczesnych kompozylorów., , WER 
Dziś; jatro i pojitrze w kawiarni Café de belle rue przy rogu 
alicy Krakow. przedm. wprost króla Zygmunta na 1szóm piętrze, 


TABS OIN. BEE i S RHIW SI 93 JUST Atot 
„Dziś w kawiarni przy ul. Trębackićj, pod ar. 028, na Im piętrze 
6d godziny 5-ćj z wieczora, grać będzie z kompanją Adam £///2r 


„lzy konkurentami, którzy, deklaracje złożą odoferty jaka najko | gdzie jeden z kompanji wykonywać będzie nia słómiannym instru. 


szystniejszą okaże się — Warszawa dnia 24 grudnia (3 stycznia) 
978467 róka:—Preżydent, rzeczywisty radzęa stana, Grajlner= | 
iNaczelnik<kancetacjij 6. Jakożkotwski. 020) 5419D yHosT0y 
Deklaracja. —W skutek ogloszenia z dnia 24 grudnia (5 stycz- 
„ia) 18467 roku, podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się 
adóstawy oleju czyszczónego do oświetlenia miasta Warszaw y 
w ciągć całego: roka 1847 włości. garncy'19028,i żądam (ża je- 
„den, garniec (wypisać literami) poddając się wszelkim obowjąz- 
kom i zastrzeżeniom w Warunkach jicytacyjnych objętym. Kwit 
kasy miejskićj na złożone vadium w'samie rs. 4200 tudzież świa- 
<lectwo komisarza | policji wykonawezćj cyrkułu; N. przez JWgo l 


deneral-majora Warszawskiego Ober-Policmajstra alegalizowane || -g%71 


skladam. - Mieszkanie moje jest w NN, pisalem w NN, dnia NN. | 
midsiąća NN IBH r. = (Podpisać imie i nazwisko). „0 

W dnia 27 śgradnia (© stycznia) 184617 r. o godzinie T0ćj z rana 
przywlicy Ogrodowćj pod nr. 845: różne meble, sprzęty, abr- 
cze it. pi; 


Lzaś wdnue80 grudńia (1 stycznia) 1846]7 r. o go- i 


mencie rózne sztuki. i TE 155DiWw=9m oQ 4 
„, Dziś.w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Henikowskiego 
nr. 609, grać i śpiewać będą pp. Nowakotcskie. 00 o. 
(Dzis wwskawiarni:przy ulicy Miodowej..w ioiii Grabówskiego 
ped nr. 495 grać będzię ad godz. Śćj wieczorem mużyka dobrana. 
|) Sp PAP PY TPER"PYRYTECICE Wi Iyi FILO RIIAI 
TEATR ROZMAPTOŚCI. Jatró, 70 Żyłańi ja. Arcydzieło nie- 
znin: Jedna chwila, B00!WISDS SNAN. IŁOWA 


o Dziś z ranazimna stop. 6, wczóraj w, poł zimnbastop, 5 


Wysokosć wody; na Wisle stop 4 gali fies i osonoioł: 


Pociągi drogi żelaznej odchodzą codziennie 
Z Warszawy uło/Częśtochówy 4 ż, Ćzęstocho- 
- owy „dorWarszawyj o godzinie Jéj rano; z War- 
` szawy do Łowicza o, godzinie. 10ćj rano; z Ło- 
godzinie 2 3/4, po po- 

à i va, A 


wicza do Warszawy 0 
ludniu, 


"A 


